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Groźna sotydcyu w Portugalii. 


(Telegr. „Nowej Reformy*.) 

Paryż. Według wiadomości nadeszłych z Liebo- 
ny rząd znajduje w krytycznem po- 
łożeniu. Świeżo powstały tu związek kle- 
rykalmy postawił sobie przedewszystkiem 
za zadania obalenie rządu, uwięzienie mi- 
nistrów i zaprowadzenie dyktatury woj- 
skowej. Książe Oporto uciekł ze stoli- 
cy i zamknął się w jednej z twierdz, Rząd 
licząc się z możliwością wybuchu re- 
wolłucyi, trzyma wojsko ciągle w pogoto- 
wiu. dig e * 

Londyn. „Daily Novs* donoszą Z inzbony: 
Miasto ma wygląd jak w czasie ogłoszenia sta- 
nu oblężenia. Od czasu zamordowania | króla 
Karola nie widziano na ulicach tyle wojska. — 
Cała dywizya stoi pod bronią. Gar- 
nizony wszystkich okolicznych for- 
tów podwojono. Okręty wojenne o- 
trzymały rozkaz, aby były gotowe do boju. 


Powstanie w Nicaraguie. 
(Telegr. „N. Reformy") 

Nowy Orlean. Depesza kablowa donosi, że 
Estrada zajął Managną. Według dalszych de- 
besz, Madłiz nie uciekł z Managuy. Estrada 
w ogłoszonej proklamacyi mianuje prezydentem 
Bwego brata generała. 

Managua. Madriz w towarzystwie swoich 
pierwszych oficerów w sobotę nciekł do Co- 
riutho, a stamtąd odjechał do Honduras. 
Wszyscy więźniowie wydostali się z więzień. 
~ Bluefield. Estrada wystosował do sekretarza 
państwa Knoza depeszę, w której wyraża go- 
rącą syrapatyę dlə Amerykanów i oświadcza 
gotowość odszkodowania za skaza- 
nie na Śmierć Amerykanów w Grosse i 
Carmon, jakoteż za inne czyny Zdaji i Madri- 
za. Generat Chamovu został aż do przyjazdu 
Iistrady do Managuy zamianowany prowizory- 
cznym prezydentem. 


-Sprawy bałuańskie. 
(Telegramy „N. Reformy".) 
UWroczystaści czarnogórskio. . 
Belgrad. Następca tronu Aleksander nda- 
je się wa czwartek rano via Rjeka i Cattaro 
do Cetynii z pisnem odręcznem króla Piotra, 
które wyraża ks” Mikołajowi życzenia z okazyi 
jubileuszn jego rządów i gratułacye z powodu 
podniesienia Czarnogóry do rzędu królestw. 
Wiedeń. „N. Pr. Presse" donosi z Cetynii: 
Onegdaj wieczorem król Wiktor Emanuel 
złożył wizytę królowi Ferdynandowi buł. 
garskiemu w poselstwie bułgarskiem i zaba- 
mił tam pół godziny. Następnie król Ferdynand 
rewizytował króla wioskiego. 


Bojkot grecki, 


Konstantynopol. Szkoda spowodowana bojko- 
tem towarów greckich w Turcyi, według otrzy- 
ao” obliczeń wynosi 20,000.000 fran- 

Ów. 

Konstantynopol. Grecki poseł przedłożył tu- 
reckiemu ministrowi spraw zagranicznych Ri- 
faat-paszy rachunek na 20 milionów franków, 
jako odszkodowanie wyrządzone przaz bojkot. 
Minister odpowiedział, że Turcya nie jest 
odpowiedzialną za tego rodzaju szko- 
dy. Rząd turecki uczynił wszystko, co leżało 
w jego mocy, aby zakończyć bojkot, a tylko 
prowokacye ze strony greckiej wywołały w Tur- 
cyi ów nieprzyjemny nastrój, który zakończył 
się bojkotem. 


Wybory w (łrecyl. 

teny. Ag. Havasa donosi: Venizelos wy- 
brany został w Attyce znaczną większością. 
Oprócz niego większość głosów otrzymali ta k- 
że iinni kandydaci kreteńscy. Wśród 
wybranych są także Rhallis i wszyscy mini- 
strowie z wyjątkiem ministrów wojny i mary- 
narki, którzy nie kandydowali. Byli ministrowie 
Lewidis i Skuzes przepadli Lista Rhallisa 
i Theotokisa zwyciężyła w kilku de- 
partamentach. — Ostateczne stwierdzenie siły 
strounictw jest na razie niemożliwe. Rhallis cią- 
gle jest zdania, że Venizelos musi objąć 
rządy. 


Turcya I patryarchat ekumoniczny. 


Konstantynopol. Wobec tego, że patryar: 
chat ekumeniczny obstaje fprzy zwołaniu 
zgromadzenia narodowego, ministerstwo wyznań 
wysłało do władz prowincyonalnych cyrkularz, 
w którym oświadcza, żezgromadzenie nie 
śmie się odbyć i zakazuje wyborów, wska- 
zując na to, że statuty i przywileje patryarcha- 
tu nis przewidują zwoływania zgromadzenia na- 
rodowego, że zgromadzenie takie miałoby cha- 
rakter ruchu narodowego, zwróconego przeciw 
ustawom kościcinym i zasadniczym ustawom 
kraju i że patryarchat nie ma na to pozwo- 
lenia. 

Konstantynopol. Rada ekumenicznego patryar- 
chatu postanowiła pomimo zakazu obsta- 
wać dalej przy swojem stanowisku 
wobec wyborów do zgromadzenia narodowego 
i prowadzić rozpoczęte wybory dalej. 


Sp!soz reakcyjny w Turcyi, 
Konstantynopol. Komisya śledcza minister- 
stwa wojny przedłożyła ostateczne sprawozda- 
nie w sprawie tajnego komitetn. Sprawozdanie 
Btwierdza, że komitet ten miał cele prze- 
-Wrotowe i żąda postawienia przed sądem 
wojennym dep. Rizy Nuva i 15 in- 
nych ezłoników komitetu 


el 


Z Austro-Węgier. 
(Telegr. „N. Reformy*.) 

Wiedeń. Arcyks. Franciszek Ferdy- 
nand z Innsbrncka automobilem przybył do 
1gls, aby prezydentowi ministrów i jego żonie 
złożyć wizytę. Arcyksiążę, w którego towarzy- 
stwie znajdował się starszy ochmistrz dworu 
br. Rumerskirch, spożył w willi br. Bienertha 
śniadanie i po kiłkugodzinnym pobycie powró- 
cił do Insbrucku, 


Padziązowan:e cosarza, 


„Wiedeń. Cesarz wystosował z okazyi 80 rocz- 
nicy swoich urodzin” do wspólnego ministra 
skarbu br. Stefana Buryana odręczne pismo 
o treści takiej samej, jak pismo wystosowane 
do obu prezydentów gabinetu. 


Burmistrzostwo Lublazy, 


Lublana. Jak słychać, dr Hribar zamierza 
w razie ponownego wybrania go burmistrzem, 
zrzec się wyboru, gdyż musianoby z tego 
powodu rozwiązać Radę gminną. Świadczy to, 
że między rządem a większością Rady przyszedł" 
do skutku pakt, na podstawie którego burmi- 
strzem Lublany ma zostać dotychcza- 
sowy burmistrz dr Tavcar. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z Lublany: 
Panuje tu zupełny spokój. Wczoraj przed połu- 
dniem zebrał się komitet wykonawczy ałowień- 
skiej partyi postępowej na posiedzenie, na któ- 
rem uchwalono votum ufności dla preze- 
sa Hribara. 


| i + TH * he . i g pi 
kłowiański Związek nauczycielski w Austiyi. 
(Tel. Biura koresp.) 
Luhaczawice (Murawy), 24 sierpnia. 
Wczoraj odbyło się główne zebranie słowiań: 
skiego Związku nauczycielstwa w Austryi. — 
Byli obecni delegaci wszystkich słowiańskich 
organizacyj nauczycielskich, oraz delegaci nau- 
czycieli i nauczycielek z Moraw. Zgromadzenie 
uchwaliło wysłać depeszę hołdowniczą do cesa- 
rza. — Głównym tematem obrad były zadania 
Związku wobec nanczycielstwa i narodu. 
Przyjęto szereg rezolucyj, między innemi: 
w sprawie zniesienia istniejących szkół utra- 
kwistycznych i uzupełnienia $ 57 u. p. o szko- 
łach ludowych w tym duchu, aby płace 
nauczycieli zrównane były z płaca- 
mi urzędników paźstwowych, któ- 
rzy zdali egzamin dojrzałości. Inna 


- 


rezolucya domaga się narodowej antono-; 


mii szkolnej i upaństwowienia in- 
spektorów szkolnych. Komisyi Związku 
polecono wypracować i wnieść do kompetent- 
nego źródła protest przeciw uszczupleniu oby- 
watelskich państwowych praw nauczycieli, — 
Od wielu posłów nadeszły telegramy powi- 
talne. 


Cholera. 
(Telegr. „N. Reformy") 


Lwów. Z powodu nadeszłych wiadomości, że 
w Tomaszowie lubelskiem wydarzyły się wy- 
padki cholery azyatyckiej, zarządził namiestnik 
rewizyę sanitarną podróżnych przy- 
bywających z Królestwa przez Beł- 
zec w powiecie rawskim. 

Tryest. Z kompetentnej strony zaprzeczają 
doniesieniom dzienników o cholerze w Iryeście, 
gdyż nie było nawet wypadku podejrzanego o 
cholerę. A 

Bern. Rada związkowa postanowiła włoskie 
prowincye Bari i Foggia uznać za dotknięte 
cholerą i zarządzić wszystkie potrzebne Środki 
ostrożności przeciw zawleczeniu zarazy. * 

Rzym. Z Apulii donoszą o 29 nowych wy- 
padkach cholery i 25 wypadkach śmierci na 
chołerę. ij 

Petersburg, Pet. ag. tel. donosi: Urzędowe 
biuletyny o przebiegu cholery stwierdzają: W cią- 
gu ubiegłej doby w Petersburgu zachorowało 
osób 60, zmarło 23, pozostaje chorych 710. — 
W ciągu tygodnia w Baku zachorowało 243, 
zmarło 88; w Czernihowie i gubernii zachoro- 
wało 91, zmarło 35; w Kostromie z gubernią 
zachorowało 787, zmarło 263; w Omsku zacho- 
rowało 30, pozostaje chorych 38; w gubernii 
mohbylewskiej zachorowało 114, zmarło 52; w 
gubernii nowgorodzkiej zachorowało 40, zmarło 
26; w guberaii podolskiej zachorowało 121, zmar- 
ło 51; w Rostowie zachorowało 45, zmarło 11; 
w Samarze z gubernią zachorowało 2189, zmar- 
983; w Jarosławiu z powiatem zachorowało 126, 
zmarło 67; w gub. tambowskiej zachorowało 
679, zmarło 343; w Tyflisie zachorowało 170, 
zmarło 63; w Symbirsku z gubernią zachorowa- 
ło 780, zmarło 370; w Kerczu zachorowało 31, 
zmarłoji 1; w Stawropolu zachorowało 23, zmar- 
ło 12; w Kijowie zachorowało 80, zmarło 14; 
w gub. kijowskiej zachorowało 358, zmarło 26; 
w Knrsku zachorowało 997, zmarło 320; w Pen- 
zje z gubernią zachorowało 267, zmarło 122; 
w Symferopolu z gubernią taurydzką zachoro- 
walo 784, zmarło 383; w Karsie zachorowało 
259, zmarło 113; w Ufie z gubernią zachoro- 
wało 1298, zmarło 697; w gubernii wołogodz- 
kiej zachorowało 97, zmarło 57; w Niżnim No- 
wogrodzie zachorowało 40, zmarło 25, w gu- 
bernii zaś zachorowało 615, zmarło 245 osób; 
w Odesie zachorowało 40, zmarło 26 osób; w 
Charkowie z gubernią zachorowało 481, zmarło 
343; od początku epidemii w powiecie bobrow- 
skim zachorowało 777, zmarło 347 osób; w Mo- 
skwie zachorowało 66, zmarło 37; w gubernii 
niżogorodzkiej zachorowało 1800. zmarło 699 
osób. 
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Prenumeratę przyjmują: . 


. zamiejsoową: Administrasya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzęd towe; | 
) Administracya „Nowej Reformy“. „af 00 


— Główna trafika w Rynku. — Ageneya J. Hopcasa 


z i A. Salomonowej. ul. Sławkowska 2. ry Handel Kreischmera. ul. Szewska. 
amiejscową prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
Ludwik PISA, ml. Karola Ludwika L. 11 — 8. Sokołowski, Pasaż Pup Ama, W Prze: 


myśłu Billet E. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Herz 

mann Goldschmied (sprzedaż pojedynorych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nacht. 

Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 

i Wroeławiu). — A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu. Monachium i Norvm. 

bedze). — H. Schalek (Wollseilc). — W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorotte, 
directeur, Rue Rougemont 14. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca wier 
sza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 hb.. za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h. od wiersza za każdy raz. 

Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy. 

, raz 40 hal. następny po 10 hal. od wiersza. i 
Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 
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Pout lisów W Ameryce, 
(Telegr. „N. Reformy".) 

Londyn. Według doniesień z Nowego Jorku, 
w czasie pożaru w Montana zginęło 180 
osób. Oprócz tego zniknęło 300 osób za- 
jętych gaszeniem pożaru. Jak słychać, pastwą 
płomieni padł także pociąg osobe- 
wy wraz z wszystkimi pasażerami. 

Missoula. Przybyły tu tysiące zbiegów z te- 
rytoryum Montany, objętego pożarem. Braku- 
je około 180 urzędników lasowych, o 
których nie ma żadnych wiadomości. Obawiają 
się, że padli oni ofiarą płomieni. 

Waszyngton. Urzędnicy zarządn lasów zape- 
wniają, że mają w ręku dowody, iż przyczy- 
ną pożaru lasów w Oregon jest pod- 
łożenie ognia. 


a„elegramy 


Car we Fricdborgn. 

, Berlin. Z Friedbergu donoszą: Termin przy- 
jazdu cara do Friedbergu trzymają w ścisłej 
tajemnicy i ogłoszą go dopiero na kilka 
godzin przed przyjazdem. Dotąd wydano 600 
przepustek, uprawniających do wejścia na za- 
mek. Na peron wydają osobne przepustki z fo- 
tografiami. Wszystkim hotelom nakazano powtór- 
nie zgłaszać wszystkich przybyłych natychmiast 
w policyi Urzędnicy i psy policyjne 
rozpoczęły już swoją służbę. Žandar- 
mom rozdano fotografię cara z ostatnich dni, 
aby uniknąć zabawnego intermezza, jak to się 
już raz stało w czasio jednej z zagranicznych 
podróży cara; cara aresztowano wtedy w chwili, 
gdy przechadzał się po zamkniętym ogrodzie 
zamkowym. 

Wiseeń. „ W. Abendblatt“ donosi z Berlina: 
Wczoraj przybył tn szef carskiej kancelaryi 
dworskiej, aby z polecenia carowej zaprosić 
kilku tutejszych lekarzy na konsy- 
lium do Friedbergu. Według doniesień 
pism berlińskich, podróż pary carskiej rozpocz- 
nie się dnia 2 września, gdyż dopiero w tym 
dniu carowa-wdowa wyjedzie do Danii. 

Wiedeń. „N. Fr, Presse* donosi z Berlina: 
Wiadomość jakoby cesarz Wilhelm miał wraz 
z arcyks. Franciszkiem Ferdynandem przybyć 
w jesieni do Bośni, jest nieprawdziwa. 


Szpiogoztwo anylelskie. 

Emden. W Borkum uwięziono pewnego mło- 
dego Anglika pod zarzutem szpiegostwa i od- 
stawiono do Emden. Zauważono go, jak robił 
zdjęcia z twierdzy. * 


Przeknpstwo przy rozdawaniu 
arderów. 

Haga. Złożona z trzech mężów stanu Rada 
honorowa, utworzona na życzenie byłego mini- 
stra dra Knipera, wydała wczoraj wyrok w 
sprawie podniesionych przeciwko Kniperowi za- 
rzutów o przekupstwo przy rozdawnictwie Or- 
derów. Rada oświadczyła, że interwencya Kni- 
pera u jednego z kolegów ministrów w spra- 
wie pewnego protegowanego nie była” urzędo- 
wym krokiem, oraz że wcale niema dowodów, 
jakoby Kniper za to otrzymał pieniądze. 


. Mmeksya Rorel. 


Berlin. Niem. Tow. kablowe donosi z Tokio 
o dokonaniu aneksyi Korei: Korea zostaje prze- 
mienioną na kolonię koronną japoń- 
ską pod zarządem generał-gubernatora. Rodzi- 
nie cesarskiej koreańskiej oddawane będą ho- 
nory, jak rodzinie cesarskiej japońskiej. Cesarz 
koreański w r. p. przeniesie się na zamieszka- 
nie stałe do Tokio. Jego listę cywilną pozosta- 
wiono w wysokości dotychczasowej. Dostojnicy 
koreańscy otrzymują godności parów japoń- 
skich. Istniejąca taryfa celna koreańska zacho- 
wuje moc swą w ciągu lat 5, poczem ulegnie 
zmianie. 


Taft i Roosevolt. 


Nowy Jork. Taft w piśmie do przewodni- 
czącego republikańskiego komitetu okręgu no- 
wo-jorskiego stanowczo zaprzecza jakiemuś roz- 
dwojenin między sobąi Roosevelte m, twier- 
dząc, że pozory takiego nieporozumienia sztucz- 
nie wywołali reakcyjni republikanie. 

Nowy Jorś. Prezydent Taft w piśmie, o 
którem już była mowa, zaprzecza także, jakoby 
inscenizował opozycyę przeciw wyborowi Roose- 
velta na przewodniczącego republikańskiego kon- 
wentu stanu nowojorskiego. 

Paryż. „Matin* donosi z Nowego Jorku: 
Związek murzyński „National Negro Bu- 
sinessmen Leaque* uchwalił jednogłośnie 
popierać Roosevelta przy najbliższych 
wyborach na prezydenta. Wśród murzynów ca- 
łej Ameryki panuje ogromny „zapał na rzecz 


Roosevelta. 
7 


Wybuch bomby w Warszawie, 


Warszawa. 23 sierpnia. 


Ogromny popłoch i zamieszanie wywołał w po- 
niedziałek wśród mieszkańców i przechodniów w 
okolicy ul. Nalewki ogromny huk, pochodzący od 
rzucenia bomby. Przyczyna eksplozyi była 
następująca: 

Około godz. 10 wieczór w domu l. 36 przy ul. 
Nalewki nastąpił wybuch bomby lontowej, 
podłożonej pod drzwi mieszkania właściciela składu 
zamków do torebek skórzanych p. Zelka Groldber- 
ga. P, Goldberg bawi obecnie za granica a rodzi- 


na zas w Warszawie i w chwili wybuchu zgroma- 
dzona była przy wieczerzy. 

Wybuch spowodował całkowite strzaskanie drzwi, 
prowadzących do mieszkania p. Goldberga, drzwi 
prowadzących do śpiżarni, znajdujących się w sieni, 
należącej również do p. Goldberga, oraz drzwi od 
mieszkania przeciwległego. zajętego przez admini- 
stratora tego domu, Ponadto wyleciały szyby w 
oknach klatki schodowej na pierwszem i drugiem 
piętrze. 

Dziwnym zbiegiem okoli'zności wybuch nie po- 
ciągnął za sobą Żadnych ofiar, pomimo, że tuż za 
strzaskanemł drzwiami wchodowemi, w pokoju sto- 
łowym zgromadzona była cała rodzina p. Goldber- 
ga, składająca się z kilkorga drobnych dzieci, 

Przy oglądaniu miejsca wypadku znaleziono od- 
łamki bomby żelaznej, zrobionej z grnbej blachy. 
tak skonstatowano, bomba miała kształt walcowa- 
Jy, zrobiona była z grubej powłoki motalowej, z po- 
przeczną sztabą Żelazną pośrodku i przykryta ka- 
wałem żelaza lanego, grubości fajerki kuchennej. 
Powłoka żelazna po wybuchu była porwana na ka- 
wałki i skręcona, jak zwitek papieru. 

Na temat podłożenia bomby kursują dwie wer- 
sye. Jedna przypuszcza, że bombę przez omyłkę 
podłożono pod mieszkanie Goldberga zamiast pod 
drzwiami mieszkającego na IL piętrze właściciela 
składu skór, Tochterleina; inna bipoteza, i ta zda- 
je się być prawdopodobniejszą, podaje, że bomba 
pod mieszkanie Goldberga podłożoną została z ini- 
cyatywy lokatorów domu Goldberga przy ul. Na- 
lewki nr 40, gdzie ostatnio podniósł on czynsze 
mieszkaniowe do niezwykłej wysokości, przesyłając 
o podwyżce komornego lokatorom swoim notaryal- 
ne zawiadomienie. 

O ile pogłoska ta okazałaby się prawdziwą, był- 
by to pierwszy wypadek terroru, skiero- 
wanego przeciw lichwie mieszkanio- 
wej. 


Sprawa Rybaka. 


W kwestyi szpiegowskiej działalności St, Ryba- 
ka zamieszcza „Słowo Polskie" następującą kores- 
pondencyę z Warszawy: 

Celem pełniejszego oświetlenia osobistości St. 
Rybaka, którego śmierć stała się powodem róż- 
norodnych rozważań dziennikarskich, zwróciłem 
się po informacye do szeregu osób, kompeten- 
tnych w ocenie wypadków politycznych doby 
rewolucyjnej na terenie naszego zaboru, w szcze- 
gólności zaś poinformowanych dokładnie o dzia- 
iamiach i stosunkach wewnętrznych rachu naro- 
dowego. a.o , 7 

W miarodajnych kołach strouniectwa narodo- 
wo-demokratycznego oświadczono mi, że zabity 
w Krakowie szpieg nigdy do władz naczelnych 
stronnictwa nie należał, nie mógł poznać bez- 
pośrednio żadnych jako tako ważnych jego taje- 
mnie i nigdy, zwłaszcza zaś w burzliwych latach 
rewolncyi, nie miał dostępu i bezpośrednich sto- 
sunków z żadną kierującą stronnictwem osobi- 
stością. Przeto wejście Rybaka do szeregu taj- 
nej połicyi rosyjskiej, fakt dla sprawy publicz- 
nej bezwątpienia szkodliwy, nie mogło zagrażać 
ani stronnictwu, jako takiemu, ani poszczegól- 
nym osobom jego władz naczelnych. 

Jeżeli Rybak istotnie składał jakie relacye 
żandarmeryi i jeżeli te relacye miały podstawy 
faktyczne, to zawdzięczał on je zapewne swym 
późniejszym stosunkom krakowskim. 

Moi informatorzy z poza stronnictwa, miano: 
wicie z pośród osób, o których mogę przy- 
puszczać, że nie obce im są sprawy dawnego 
N. Z.R. i innych tajnych organizacyi ludowych, 
czynnych w Królestwie Polskiem podczas rewo- 
lacyi, ci informatorzy zaznaczają w sposób sta- 
nowczy, że Rybak nigdy w żadnej z tych orga- 
nizacyi nie należał do kół kierowniczych, że 
kierujące sprawą osoby, ani też główne spręży- 
ny ruchu ludowego nie były mu znane. Zatem 
o najważniejszych sprawach i kierujących spra- 
wą ludziach mógł on mieć jedynie ograniczone 
i przeważnie pośrednie wiadomości, czyli, że 
zostawszy w r. 1908 lub 1909 szpiegiem rosyj- 
skim, Rybak stał -się istotnie niebezpiecznym 
jedynie dla najbliższego otoczenia swych órcze- 
snych przyjaciół politycznych, od których mógł 
też czerpać wiadomości przedtem mu zgłoła nie- 
znane. 

Wogóle w kołach moich informatorów panuje 
przeświadczenie, że demoniczność, w którą się 
teraz, po śmierci, przycbleka Rybaka, jest two- 
rem raczej wyobraźni rozgorączkowanej, niż wy- 
razem rzeczywistości. 

Oczywiście można głęboko ubolewać, jeżeli 
pierwszy z brzega zdrajca mógł posiąść choć 
część tych wiadomości, które teraz powtórnie 
z przedziwną lekkomyślnością, bramowaną fał- 
szem, rozgłasza się po pismach. Ale to już wina 
tych ludzi, którzy go uczynili swym powierni- 
kiem, którzy zeń uczynili posteranek pracy „pa- 
tryotycznej*, którzy na okładkach „niepodległo- 
ściowych* Polski podawali ludowi jego adres, 
jako adras jego redakcyi. , 

Pisma galicyjskie zamieściły teraz za „Ku- 
ryerem Lwowskim“ rodzaj komunikatu w od. 
wie Rybaka, mający pochodzić z „naszych pod- 
ziemi“. Za dużo w nim patosu celowo wsunię- 
tego, żeby można to przedstawienie rzeczy po- 


ważnie traktować. 
a] 
Kronika. 
: Kraków, środa 24 sierpnia. 


-Kalendarzyk kościelny: Bartłomieja ap. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 4 min, 44, zachód o godz. 6 m. 42 
długość dnia godzin 13 min. 58. 
Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Przeważnie pochmurnie, temperatu- 
ra wyższa, pogoda niestała, niepewna. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Kordyan*. 

Teatr ludowy (w parku Krakowskim): „New 
współobywatełe”. 
„Wyścigi 10 pułku dragonów na torze wyści 
gowym o godz. 21/, po południa. 


Na wystawę obrazów w Pałacu sztaki nade 
szedł nowy obraz Jacka Malczewskiego p. t. „Śle- 
py Faun“. 

Asfaltowania ulicy Floryańskiej. Roboty koło 
asfaltowania uł. Floryańskiej postępują naprzód, — 
Od bramy Floryańskiej aż do przecznicy św. Mar- 
ka zniwełowano już gościniee, na który obcenie 
nakłada sią cement. Szyny tramwajowe położono 
już na podkładach cementowych. Dalszą część uli- 
cy od ul. św, Marka do ul. św. Tomasza rozbiera 
się obecnie z kostek porfirowych. Od bramy Plo- 
ryańskiej do przecznicy św. Tomasza ulicę zam” 
kmięto dla komunikacyi. Chodniki do przecznicy św 
Tomasza podano obecnie asfaltowaniu.  Chodniki 
po lewej stronie od bramy Floryańskiej do Rynku 
są już prawie w całości wyasfaltowane, a prze- 
ciwna strona dopiero wycementowana. Nad resztą 
chodników od ul, św. Tomasza do Rynku odbywa- 
ją się pomiary regulacyjne. O ile sądzić można z 
dotychczasowego postępu prac, ul. Floryańska bę- 


dzie wykończona w zupełności w drugięj połowie 
września, 
Wpisy do gimnazyum żeńskiego. Dyrokcya 


I prywatnego wyższego gimnazyum żeńskiego w 
Krakowie (ulica Wolska 1. 13) ogłasza, że wpisy 
powakacyjne do gimnazyum żeńskiego do wszyst- 
kich klas i na kursa przygotowawcze rozpoczną 
się 30 b. m. i trwać będą do 1 września włącza 
nie, w kancelaryi dyrektora. Do wpisów mają się 
zgłaszać uczenica tylko w towarzystwie rodziców 
lub opiekunów. Wpisowe opłacają nowo wstępujące 
uczenice w kwocie 10 K, inne 5 K. Każda ucza- 
nica składa przy wpisie 2 K na środki naukowe, 
Opłata szkolna wynosi rocznie 200 K, które tylko” 
dla dogodności rodziców mogą być płacone po 20 KĘ 
miesięcznie w ciągu pierwszych pięciu dni każdego 
miesiąca, 

Oschód grunwał 'zki w kinamatograńe. W pią- 
tek, 26 b. m., rozpoczyna się w budynku cyrko- 
wym przy ulicy Wielopole szerag przedstawień ki- 
nematograficznych, która obejmą uroczystości grun- 
waldzkie w Krakowie dnia 15, 16 i 17 lipca, mię« 
dzy innemi odsłonięcie pomnika grunwaldzkiego, 
ćwiczenia Sokołów na boisku na Błoniach, oraz po 
chód. 

Wyciaczka do Szwajcaryl, zorganizowana przes 
krakowskie „Ognisko nauczycielskie*, która wyje 
chała z Krakowa, w liczbie 50 osób w duiu 3 b 
m. powróciła wczoraj po zwiedzeniu najpiękniej- 
szych okolic i miast Szwajcaryi. Uczestnicy wy 
cieczki po drodze do Szwajcaryi zwiedzili Wiedeń, 
Salcburg i Insbruk, a następnie w Szwajcarył: 
największy w Europie wodospad Rəna, Zurych 
Muzeum polskie w Rapperawylu, gdzie śpiewam. 
szereg pieśni patryotycznych, jedną z najpiękniej- 
szych dolin w Szwajcaryi Pintbal, Göschenen, 
szczyt Rigi (Kulm), Lucernę, Berno, Lozanuę, Ge- 
newę, Jezioro genewskie, Interlaken, piękną dolinę 
z licznymi wodospadami Lauterbrunnen, słynny wo- 
desyad Giessbach, Brienz, największy jar na ziemi 
(Aares Schlucht) i wodospad Reichen, szczyt Jung» 
frau, Jezioro czterech kantonów, Woesen, Sargans 
Chur i w. i. Pogoda wyjątkowo piękna sprzyjała 
przez cały CZa8 wycieczce, WWycieczkę prowadził 
r. Jan Szkodziński, ktoremu zadowoleni najzupeł- 
niej wycieczkowcy w dowód szczerego i prawdzi 
wego uznania za trudy | sprężystość w prowadze” 
nia wycieczki, ofarowali złoty sygnet z odpowie. 
dnim napisem. $ 

Za obrazę majes'atu po pijanemu, popełniouą 
w jednym z krakowskich szyuków, aresztowała po- 
licya robotnika Józefa Dębskiego, pochodzącego z 
Królestwa Polskiego. Aresztowanego odstawiono do 
krajowego sądu karnego w Krakowie. 

Napad bandytów. W uzupełnienia podanej o- 
negdaj wiadomości o krwawym napadzie bandytów 
we wsi Okleśbej w powiecie chrzanowskim otrzy- 
mujemy od korespondeuta z Trzebini następujące 
szczegóły: 

Onegdaj wieczorem do karczmy Motza w Okle- 
śnej przybyło jakichś dwóch młodych mężczyzn, 84- 
dząc z wyglądu, robotników, którzy zażądali poda- 
nia sobie napoju i pokarmu, Gdy nieznajomi po 
zjedzeniu zamówionego posiłku przygotowywali się 
w dalszą drogy, wówczas właściciel karczmy znaj: 
dujący się za szynkwasem upomniał się o zapłatę, 
W odpowiedzi na to nieznajomi dobyli rewolwery 
z których dali sześć strzałów do karczmarza i je- 
go żony Bronisławy, poczem przestraszeni wido« 
kiem nadciągających ludzi, szybko umknęłi z kar- 
czmy, chroniąc się w sąsiednich lasucb. — Jedna 
z kul bandytów zraniła bardzo niebezpiecznie w 
piersi karczmarkę, kobietę 36-letnią, którą najbliż 
szym pociągiam przewieziono do lxrakowa na od 
dział chirurgiczny szpitala Św. Łazarza. 

Zawiadomiona o krwawem zajściu żandarmoryą 
rozpoczęła natychmiast poszakiwania w całej oko- 
licy, jednak bezskutecznie. Krąży przypuszczenie, 
że owi mężczyźni wybrali się do karczmy z za- 
miarem rabunku i konflikt z karczmarzem 0 za» 
płatę miał być hasłem do rozpoczęcia ich zbrodni- 
czego planu. Zamiarowi bandytów przeszkodził joe 
dnak wywołany strzałami alarm, na odgłos które- 
go pospieszyli z pomocą z sąsiedztwa mieszkańcy 
wioski, 

Napad ton, mający pewne podobieństwo z gło. 
śnym napadem na karczmę w Paczółtowicach przed 
dwoma laty, urządzony był przez jakich wędrow« 
nych opryszków. 

Włamanie do kościoła. Z Opawy telegrafują: 
Onegdaj w nocy dokonano włamania do kościoła 
farnego w Bladen, Nieznani dotąd sprawcy skradli 
złotą monstrancyę, srebrny kielich i trzy kapy 
wartości 1600 K, a ABE T 

Aresztowania w Warszawie i w Łodzi. Pisma 
warszawskie donoszą: Nocy wczorajszej policya ĝo- 
konała rewizyi w mieszkaniach: p. Edwarda Ja- 
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nowskiego przy ulicy Grzybowskiej 1. 36, p. N 
Bogdalskiego przy ulicy Nowogrodzkiej L 14 i p. 
Jakóba Neumarka przy ulicy Twardej l. 48 — 
wszystkich aresztowano 1 odstawiono do więzienia 
przy ulicy Spokojnej. — Po rewizyi w mieszkaniu 
p. Stanisława Bączyńskiego przy ulicy Gęsiej 1. 64 
zabrano różne papiery. Nikogo nie aresztowano, 

W Łodzi w poniedziałek po południu agenci 
„ochrany* dokonali szczegółowej rewizyi w miesz- 
kaniu stróża przy mlicy Krótkiej 1. 10. Znaleziono 
tam dużo broszur i proklamacyj treści nielegalnej. 
Stróża, jego Żoną i troja dziezi aresztowano. — 
Po uprzedniej rewizyi, trwającej niemal cały dzień, 
aresztowano dwóch lokatorów domu l 10 przy ul. 
Olzińskiej. 

Zakaz modlenia się. Jak donosi „Żiźń Woły- 
ni*, gubernator wołyński zabronił katolikom we wsi 
Koszczy, w pow. żytomierskim, gromadzenia się na 
wspólne modlitwy, ponieważ zebrania takie można 
urządzać tylko w świątyni, której w Koszczy nie 
ma. g 
Hiezwykły grad. Z Kijowa donosi pet. ag. tol.: 
W blizkości stacyi Birzuła spadł grad niepamiętnej 
wielkości {í sły. Drzewa całkowicie ogołocone 
z liści, w polu zboża zniszczone. Pociąg idący 
z Odessy do Kijowa zmuszony był w pola zatrzy- 
mać się, Szyby w wagonach powybijane. 

Straszne samobójstwo, Z Aleksandrowska-H:u- 
szewska donosi pet. ag. tel.: Robotnik z kopz ni 
antracytu, przywiązawszy sobie do brzucha kilka 
ładunków dynamitowych, wysadził się w powie- 
trze. Przyczyną samobójstwa były stezgunki ro- 
dzinne. 

Proces o wymuszenie. Z Wiednia telefonują: 
Zaczęty onegdaj przed tulejszym sądem proces 
przeciw redaztorowi dwutygodnika „Der Hypothe- 
kenmarkt* Henrykowi Poeschlowi o zbrodnię wy- 
maszenia zakończył sią wczoraj. Chodziło o znane 
ataki na Bank kredytu budowlanego, założony 
przez byłego ministra dra Qressmanna, Oskarżone- 
go uznano winnym wymuszenia i skazano według 
wyższego wymiaru kary na 8 miesięcy ciężkiego 
więzienia, 

Powrót „Trieste”, Z Tryestn telegrafują: W po- 
niedziałek o godz. */,5 rano po wielu przejściach 
zarzucił szczęśliwie kotwicę w tutejszym porcie 
parowiec Lloydu „Trieste* z 37 pasażerami, który 
swego czasn uchodził już powszechnie za stracony. 
Ludność zgotowała kapitanowi i załodze ogromną 
owacyę, Burmistrz miasta Valerio zaraz rano udał 
się na pokład, aby imieniem gminy wręczyć kapi- 
łanowi oxrętu Nitschemu złoty medal, załodze zaś 
wyrazić podziw i serderzne podziękowanie, 

Oficerzy parowca opowiadają, że położenie pod- 
czas burzy, jaka nawiedziła ożręt na pełn m mo- 
rzu, było chwilami straszne. Qibrzymie bałwany 
morskie rzucaty okrętem jak piłką. Parowiec przyj- 
mował chwilami nachylenie 439/,. Ściany trzeszcza- 
ły, złamana śruba uderzała bez przerwy w okręt, 
zdawało się, że siła wzburzonego morza zgniecie 
parowiec jak łupinkę i pochłonie wszystkich. Silna 
budowa okrętu jednak wytrzymała wszystkie uds- 
rzenia bałmanów. Tylko tej okoliczności i bohater- 
skioj postawie kapitana i za'ogi zawdzięczać można, 
że nikt nie zginął i że okręt szczęśliwie wrócił 
do ojczyzny, 

„Pogrom w Kiiowie* Fabiańskiego. Z Wie- 
dnia telefonują nam: „N. Fr. Presse“ donosi 
s Frankfurtu, że obraz Fabiańskiego „Pegrom 
w Kijowie“ zostanie we czwartek usunięty z wy- 
stawy tutejszej. >; 

Hohenzollern — rector magnificeniisesimus. 
Z Królewea telegrafują: Na uniwersytecie odbyła 
Bię wczoraj uroczysta proklamacya następcy tronu 
Fryderyka Wilhelma jako rectora magnificentiasi- 
musa. i 

Dr Hata. „Loc. Anzg.* donesi: Współpracownik 
prof. dra Ehrlicha, lekarz japoński dr Sabatsiro 
Hata, którego imieniem nazwał dr Ehrlich swój 
preparat antysyfilityczny, zatrzymał się tu w prze- 
jeźizie do Japonii. „Loc. Ang.“ ogłasza wywiad 
a dr. Hatą, który z wielką skromnością oświad- 


Bluzy, Halki, Czapki sportowe, Woale gazowe, Welonki, Szala jedwabne i koronkowe, Rękawiczki, Pióra 
Krawaty, Kołnierze, Hafty szwajcarskie, Keronki, 
jedwabne, Krepiny, Aplika 


do szycia domowego. 


strusie, Zakoły, 


Taśmy, guziki oraz przybory 


gp Zakładartystyczno-tamieniarski 
1 budowlany 


> izein Raleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wia, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaszowca, gra» 
nitu i msrmaru. Pocejmuje si 
wykonsnia rrobowtów w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 759. 
26łŁ 192 0 


WO 


PA 


wancm 


<D 


l o 
je i 


Penvagal a i 
„ BMózieg 
w, 


Krazów, By 


R (Dom p. Czynciela) 


STM 
HNA M 
exszyckiego 
giiwny 8, I pigiro.l _ 
532136 EIN 
5521 3 © zzęsk w 
przyjmuje zgłoszenia na przyszły rok szkolny. | 


Czievesie wychowanków zakładu ziołyło | 559 

w ubeg roku Szkolnym Eegrnxain 

dojrzałości z pomyślnym wynikiem, je- 
den z ońzna: zenieja. 


5 


| l 


GES 


4 
: | 


 Eriys 


mm ly 


Ps 
24 PERPEN 


t 


Qbszerne, jasne mieszkanie z nowoczesnemi u- 
rządzeniami, Zdrowy, obfity wikt według wska 
zówek lekarskich. Troskliwa opieka i pomoc w 
naukach. Wycieczki i rozrywki pod nadzorem. 
-Lekcye zbiorowe dykcyi i deklamacyż. 
Ze wzgledu na ograniczoną liczbę miejsc w za- 
kładzie, pożądane sn wczesne zgłoszenia. 


-METODA KERLITZA 


adzielają lekcyj osobnych i zbiorowych: 


Francuz 2 wyższ. wykształ. 
z 7 IR 28 UE 
Angi z wyższ, wykształ. 


iec z wyższ. wykształc 


Włoch z wyższem wykształe. 


Kraków, św. Jana 3, I p. 


po urzę 


średnict 


pęd 
tr 
mik 
mieszczenie na rok szkolny z całem utrzyma- 
nieur przy inteligentnej rodzinie za mniarko- 


wo: Oiszaniecka, Powiśle 2. 


POGNACUJYCYMZ ÓW 


Jana MICNALIRÓWA 


Kiaków, Floryuńsku 45. -- Telefon 466. 


Śnia na mieszkanie i wikt studentów szkół 


zapewnione. M. A. Zacisze 6, parter na prawo. 


się chce tanio ubrać według angielskiej pier- 
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u 


GÓRKI, krawca 


|Kraków, Rynek gł. 34. (Pałac Spski). 
Na prowinoyę wysyłam próbki, modele, spo- 
6427 17 O! sób brania miery, oraz ceny ubrań. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


czył, że był tylko wykonaweą dra Ehrlicha, Ja do- 
starczyłem mu tylko — oświadczył dr Hata — 
biologieznego materyału do idei, którą on od 20 
lat piastował. 

Dr Hata opowiedział, że w r. 1907 przybył do Berli- 
na na międzynarodowy kongres lekarzy i pozostał tam 
w iustytucie chorób infelecyjnych prof. dra Kocha. 
Z Berlina udał się do Frankfurtu, Na końcu roz- 
mowy uczynił dr Hata następnjącę charaktery- 
styczną wzmiankę: 

Wracam do Tokio, gdzie zostawiłem żonę, któ- 
rej ed trzech lat nie widziałem, ale kobiety japoń- 
skie łatwiej znoszą rozłąkę, gdyż niechętnie wy- 
jeżdżają za granicę, gdzie nie czują się swobod- 
nemi, -` 

Wybuch w fabryce Kruppa. Z Essen donoszą: 
W poniedziałek w południe w laboratoryum fabry- 
ki Kroppa nastąpiła eksplozya materyałów wybu- 
chowych. Cały budynek, w którym mieściło się la- 
boratoryum, wyleciał w powietrze. Zniszczenia u- 
legło 32.000 kilogramów prochn. Podobno w cza- 
sie wybuchu zginąć miały 3 osoby, a kilkanaście 
osób odniosło rany, 

Pożer szpitala. Ze Strassburga donoszą: Wczo- 
raj w nocy spalił się w czasie szalonej burzy zna- 
ny stary szpital opactwa Pairis pod Rappoltsweiler, 
Wszyscy chorzy w liczbie 100 zdołali się urato- 
wać. W czasie ucieczki rozegrały się wstrząsające 
sceny. Szkoda materyalna ogromna, 

Pożar stajni końsiiaj, Z Alfeld telegrafują: 
Wczoraj w nocy w dobrach Heins wybuchł wielki 
ogień, który zniszczył 3 zabudowania stajenne, 
W stajni znajdowało się 100 koni pnłku strzelców 
konnych, który manewruje koło Alifeld. 9 koni 
zginęło, wiele jest rannych. Spalił się 1 Żołnierz 
przy ratowaniu. 

Zamknięcie sześciu jaskiń gry. Z Schevenin- 
gen donoszą: Wielkie wrażenie wywołało tu za- 
mknięcie sześciu domów gry, odkrytych równocze- 
śnie przez policyę. 

Kongres wychowania dzmawego. Z Brukseli 
donoszą: W roniedziałek 22 b. m. otwarto tu trzeci 
międzynąrodowy kongres wychowania domowego. 

Wybuch w fabryce ogni sztucznych. Z Wa- 
lencyi donoszą: W tutejszej fabryca ogni sztucznych 
nastąpił wybuch nagromadzonych w wielkiej ilości 
materyałów. Jedna osoba zginęła, a 7 odniosło cięż- 
kie rany. 

Wypadek awiałora. Z Odessy telegrafują : 
W szkole awiacyjnej kapitan Próchnicki spalł 
z aparatem Bleriota. Aparat połamany, kapitan sil- 
nie się potłukł. 

Bunt w więzieniu. Z Orela telegrafoją: Wśród 
więż jów tutejszego domu karnego, zajętych w roz- 
maitych warsztatach, wybuchł bunt. Zbuntowani 
zabiii siekierą dozorcę, poczem z zabranego mu re- 
wolwern dali strzały do wkraczającej straży. Straż 
dała salwę i zabiła 4 więźniów, a 6 zraniła, 

Defraudacye na kolei syheryjsziej. Z Peters- 
burga telegrafują: Rewizye dokonane przed kilko- 
ma dniami w zarządzie kolei syberyjskiej wykaza- 
ły nadzwyczajne defraudacye, dochodzące sumy 50 
mil. rubli. Rewizye u szefa ruchu kolejowego i in- 
nych urzędników szończyły się ich aresztowaniem, 

Aczbicie okręiu. Z Tokio telegrafują: Pancer- 
nik „Betford*, płynący z eskadrą angielską z Wej- 
hajwej do Nagasaki, rozbił się podczas burzy koło 
Korei. Zginęło 18 marynarzy załogi. Na pomoc po- 
płynęły ckręty japońskie. 

Bałonam przez ocean. „Daiiy Telegraph“ do- 
noszą o projektowanym locie Wellmana balonem 
przez ocean Atlantycki z Nowego Jorku do Lon- 
dynu. W ostatnich dniach zgłosiło się do Well- 
mana i inżyniera Vanimana blisko 300.000 osób, 
z których każda chciałaby wziąć udział w tej nie- 
bezpiecznej podróży. 

Balon, na którym Wellman z mierza przedsię- 


wziąć swą podróż, nmieszczony jest obecnie w han- 
garze w Atlantic City. Narełnianie gazem tego ba- 
lonu już się rozpoczęło. Czynnność ta zajmie czta- 
ry dni i cztery nocy. 
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Józej Głada. Gpormni, powieść w 2 tom. na 
B. Bolesłuwita. 
Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom 
Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . . . 
Nad Spreą, powieść i 
Nad modrym Dunajem, 
J. U. Niemcewicz. Żywoty znacznych w 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy*, oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni G. Gekethnera i Ski w Krakowie. 


nautów zrobiono specyalną busolę, Balon będzie z 
końcem miesiąca gotowy do podróży, 

Towarzystwo Marconiego ofiarowało aeronantom 
specyalny aparat do telegrafowania bez drutu. Jest 
on nadzwyczaj lekki, a działa w przestrzeni 120 
kilometrów. Aparat ten będzie amieszczony w ło- 
dzi ratunkowej, która towarzyszyć będzie balonowi 
przez całą podróż. Do obsługi tego aparatu powo- 
łano Jerzego Irvinga, urzędnika radiotelegrafii na 
parowcu „Saint Louis“. W razie nlebezpieczeń- 
stwa Irving przy pomocy aparatu będzie mógł za- 
wezwać na pomoc każdy przepływający okręt. 

Niezwykła zemsta. Z Nowego Jorku donoszą: 
W jednem z miast stanu Pensylwania odebrał so- 
bie przed kilkoma dniami życie jakiś młodzieniec. 
Przyczyną samobójstwa było odmówienie mu ręki 
przez pewną damę, w której ów młodzieniec był 
zakochany. Przyjaciele owego młodzieńca postano- 
wili go pomścić i uczynili to w następujący spo- 
sób: Przyłapali oni ową damę, oraz jej przyjaciół- 
kę, rozebrali je zupełnie, poczem na pół nieprzy- 
tomne ze strachu zanurzyli w kadzi ze smołą, a 
następnie wsadzili do pierza. Ubrawszy je w ten 
kostyum, młodzieńcy popędzili obie damy poza mia- 
sto, aby nie ważyły się powracać. Wszystko to 
stało się w biały dzień. Przechodniów ogarnęło na 
ten widok osłupienie, a potem szalony śmiech, 
Cały zaś ród niewieści owego miasta zapałał nie- 
nawiścią do niezwyżłych mścicieli, 


Mianowania i przeniesjania, „Gazeta Lwow- 
ska ogłasza: Namiestnik przeniósł starszych kumi” 
sarzy powiatowych dra Karola Matyasa z Bochni 
do Brzozowa, Kazimierza Spalkego z Kamionki 
Strumiłowej do Wadowie; komisarzy powiatowych 
dra Stefana Grotowskiego z Nowego Sącza do Pod- 
górza, Stanisława Dorożyńskiego ze Lwowa do Ka- 
mionki Stramiłowej; koncepistów namiestnictwa 
Mieczysława Inesa z Brzozowa do Nowego Sącza, 
dra Romualda Szawłowskiego z Żółkwi do Tłama- 
cza, Maryana Słońskiego z Gródka Jagiellońskiego 
do Lwowa, Maryana Jawerskiego z Tłumacza do 
Hasiatyna, Franciszka Pieniążkiewicza z Przemyślan 
do Sanoka, Advlfa Hanika ze Lwowa do Gródka 
Jagiellońskiego, Tadensza Głogowskiego ze Sokala 
do Kamionki Strumiłowej; praktykantów koncepto- 
wych Bolesława Gasparskiego z Hhsiatyna do Zół- 
kwi, Stanisława Agopsowicza z Horodenki do Dro- 
hobycza, Zbigniewa Józefczyka z Grybowa do Gor: 
lie, Leopolda Womelę z Gorlic do Lwowa, Stani- 
sława Barbackiego ze Lwowa do Grybowa, B. Ger- 
zowicza ze Lwowa do  Horvdenki, Kazimierza 
Kauckiego ze Lwowa do Sokala, Feliksa Chmie- 
lowszisgo ze Lwowa do Zbaraża, Adama Bizziego 
ze Lwowa do Dobromila, Władysława Porańskiego 
ze Lwowa i'Włodzimierza Mądziela ze Lwowa do 
Kolbuszowej, _ 


Zmarli. a 
Elżbieta Seeliger, kierowniczka szkoły ludo- 
wej w Rzeszowie, zmarła w Krakowie. 


7 BMEU pitcelĄCUJREGO. 


Wczoraj podaliśmy za „Kuryerem Lwowskim“ 
informacyę w Sprawie sprzedaży dóbr przez je- 
dną z lwowskich jinstytucyi, przyczem przy 
sprzedaży nabywca zaraz po nabyciu dóbr miał 
sprzedać las za 700.000 K, a 1200 morgów 
gruntu miało mu pozostać za cenę 200.000 K. 
Nadto porękawiczne od obu stron miały pobrać 
osoby, powołane do straży interesów owej wła- 
śnie instytucji, 
= Wobec powyższej informacyi podało wczoraj- 
sze poranne „Słowo Polskie“, że chodzi tu 
o Bank parcełacyjny. Jednym z Jikwidatorów 
tego banku jest jego syndyk adwokat dr Frän- 
kel. Otóż — pisze dalej „Słowo Polskie" — dr 
Fränkel pośredniczył przy sprzedaży wymienio- 
nych dóbr i choć jest zastępcą, a nawet nieja- 
ko „sądowym opiekunem* Banku parcelacyjne- 
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stwo strony przeciwnej. Wprawdzie dr Frankel 
zwrócił się do kompetentnych osób i przedsta- 
wił im, że strona przeciwna ofiaruje mu wyso- 
kie honoraryum, owe zaś osoby wyznaczyły mu 
z funduszów Banku parcełacyjnego dodatkowe 
honoraryum w kwocie 10.000 K, ale p. Fränkel 
uznał, że mimo to może wziąć honoraryum i od 
strony drugiej. W ten sposób za jedną sprawę 
wziął trzy honorarya: pierwsze w formie zy- 
sków stałych z tytułu syndyka i liwidatora, 
drugie to owe 10.000 K „extra“ od Banku par- 
celacyjnego, trzecie to 30.000 K od nabywcy 
dóbr. 

Wczorajszy popołudniowy „Kuryer Lwowski“ 
nzupełnia i do pewnego stopnia prostuje swoje 
pierwsze relacye i podaje w tej sprawie nastę- 
pujące konkretne szczegóły: p 

„Bank parcelacyjny sprzedał p. L. Wiśniew- 
skiemu za 2 miliony koron dwa majątki, a to 
Przędzel 1200 morgów za milion koron, a Ja- 


rocin 2800 morgów za 900.000 koron. Majątek | 


Przędzel zatrzymał p. Wiśniewski dla siebie, a 
Jarocin sprzedał 700 morgów za 700.000 koron, 
dla siebie zaś zatrzymał 2190 morgów za 200 
tysięcy koron. Na majątkach tych stracił Bank 
parcelacyjny 100.000 koron. Szkoda, że nie o- 
głoszooo w pismach o zamierzonej sprzedaży 


ryczałtem tych dóbr, przypuszczamy, że zgłosił- | g 


by się był nabywca, któryby więcej ofiarował.* 

W związku z powyższą sprawą otrzymujemy 
od posła Stapińskiego następujące wyjaśnienie: 

„Najpierw „Kuryer Lwowski“, a za nim inne 
pisma doniosły, że w Banku parcelacyjnym 
lwowskim, będącym w likwidacyi, stać się miał 
straszny skandal. Oto likwidator dr Stefan Frän- 
kel, adwokat lwowski, za doprowadzenie do skutku 
sprzedaży dóbr Przędzel-Jarocin, położonych w po: 
wiecie niżankowskim, otrzymał od komitetu li- 
kwidacyjnego wynagrodzenie osobne w kwocie 
10.000 koron, a nadto od nabywcy majętności 
p. Leonarda Wiśniewskiego — według „Słowa 
Polskiego* — przyjął 30.000 koron. 

Trzeba czekać na wyjaśnienie komitetu li: 
kwidacyjnego co do postępowania p. Frankla, 
ale i bez wyjaśnienia wiadomo mi, że w innych 
szczegółach doniesienie „Kuryera Lwowskiego* 
mija się z prawdą. Dobra, o których mowa, ku- 
piła dyrekcya Banku w r. 1908 nie za cene 
900.000 K, jakby to wynikało z rachunku „Ku- 
ryera Iiwowskiego*, lecz za cenę 2 milionów 
koron. Jarocin obejmuje koło 2700 morgów, 
wyłącznie lasów, w tem 500 morgów zdatnych 
fo wyrębu, a reszta bądź zdewastowana i dziko 
zalesiająca się, bądź młode kultury. Dyrekcya 
Banku poszukiwała kupca na Jarocin za cenę 
miliona koron, a Przędzel o obszarze 1200 mor- 
gów ról i łąk miał być zparcelowany za cenę 
1,200,000 K tak, że interes ten miał dać Ban- 
kowi około 200.000 K zysku. 

Niestety, nadzieje zawiodły. Na Jarocin kup- 
ca nie znaleziono, a w Przędzelu sparcelowano 
zaledwie kilka morgów. Majątek spustoszony 
nie tylko nie dał dochodu na oprocentowanie 
pożyczonych na kupno dwóch milionów koron, 
ale jeszcze pochłaniał znaczne sumy na wkła- 
dy. I to kupno właściwie sprowadziło likwida- 
cyę Banku parcelacyjnego przez zupełne wy- 
czerpanie jego siły kredytowej i zupełny zastój 
parcelacyi, 

Gdy przyszło do likwidacyi Banku, sprzedaż 
lego olbrzymiego majątku napełniała najwięk- 
szą obawą komitet likwidacyjny. Należało się 
spieszyć ze sprzedażą, aby się pozbyć olbrzy- 
mich długów i wydatków na gospodarkę. Za- 
praszano do kupna *różnych polskich magna- 
tów, ale bez skntku, chociaż podawano cenę 
już ze stratą. Aż nareszcie zgłosił się p. Lec- 
nard Wiśniewski z Drohobycza i nabył Przę- 
dziel-Jarocin, a Bank wyszedł z interesu ze 
stratą 150.000 K. - Komitet likwidacyjny oge- 
tchnął, pozbywszy się najkłopotliwszego objekta. 


go, przyjął w tej sprawie równocześnie zastęp- | Syndykat banków, opiekujący się likwidacyą, 
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wysyła książki odwrotną pocztą w osobnych, umyślnie na 
to sporządzonych skrzynkach znana, w najnowsze dzieła 
tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
wypożyczalnia p. Î. J. Gumplowicz, w Krakowie, stałe 
i miezmieznie przy piacu WW. 
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przeniesiony na Piac Szezenański L 2 (dom wlasny), — Telefon dr 33I. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych. oraz sprowadzania zwłok ze wszpatkich § 
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XVIII wieku ludzi 


na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sie 
raczki, najmodniejsze kamgarny, szewioty i korty własnego 
wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męzkie i ko- 
stynmy damskie. Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści * 
wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie. 
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marki „Premier“, Mo- 
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inteligentna osoba, znająca krawieczyznę i krój, 
posiadające dobre rekomendacye, szuka posady 
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Józef Sperling 


Kraków, Dunajewskiego 7. 4 


Sroda, 24 Sierpnia 1910, 

e 
nie tylko potwierdził sprzedaż, ale przyznał dr. 
Franklowi nagrodę 10.000 K. Hojność to za 
daleko idąca wobec deficytowej instytucyi. Skan- 
dal zaczynałby się właściwie w tem miejscu, 
gdyby p. Frankel istotnie wziął i od p. Wi- 
śniewskiego 30.000 K. Tę sumę powinienby dr 
Frankel przekazać do funduszów Banku likwi 
dacyjnego. 

Z powyższego zestawienia wynika, że jeżeli 
p. Wiśniewski sprzedał drzewostan lasowy 
w Jarocinie za 700.000 K — jak donosi „Ku 
ryer Lwowski — to została mu reszta, a więc 
ziemią z pod łasu w Jarocinie i Przędzlu nia 
za 200.000 K, jak liczy „Kuryer Lwowski“, 
lecz za przeszło 1,100.000 K. Różnica to znaczną 
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Kraków, 23 sierpnia, 

HOTEL SASKI: Zyg. Łopnski z Warszawy, D. Fleischer, 
. Lemberger z Wiednia, T. Sroczyński z Gorojowic, 
A. Souczok, F, Kolacek z Pragi, A. Mornecki z Ojcowa, 
L. Siemiński, J. Podczaska z Warszawy, J. Males.ewski 
z Dąbrowy górniczej, N. Peel z Londynu, M. Weidler, 
O. Waldschdtz z Wiednia, K, Jung z Sosnowca, W. Ko 
zińsky z gub. kaliskiej, T. Rojowski z Lablina, 

HOTEL KRAKOWSKI: dr Adolt Steiner z Berna, Stani- 
sław Kowalski z żona, Jan Miesieński z żoną i dziećmi 
ze Lwowa, Micczysław Dygulski z żoną z Kiele, Jadwi- 
ga Frenkler z Zakopanego, Jan Kreiner z żoną z Gródka, 
Ludwik i Ferdynand Łapieńscy z Warszawy, Damazy 
Ginter z Jarowic (Król. Pol.), Marya Duminowa z dzieć- 
mi, Stefan Jiydzi z Warszawy, Stanisław Ciesz.k z żoi 
ną i dziećmi z Poznania, Franciszek Karpisz z Odessy, 
Władysław Byrka z żoną z Wiednia, Józet Dupis z Po- 
dola, Stefania Nowakowska z Tarnopola, Emil Jaskólski, 
Ignacy Hronyk z Częstochowy, Edward Rozmys'owski 
z Żoną z Kielc, Stofania Wirbicka z Odessy, Teofil Stru- 
sik z Wiednia, Stefan Wujcik z Ostrawy mor., Adolt 
Steifel z Warszawy, 
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Wiedeń, 23 sierpnia, Losy: a) procentowe: Austryackie 
zakładu kred, s obl. pro, z roku 1880 3-pra. 2.930, Austr. 
gakł, kr. z obl, prc. z r. 1889 3-pro. 280'75. Uregul Du- 
naju x 1870 r. 160 złe, 5-pre. 3 0:60, Węg. Banku hip, 
po 100 złr. 4-pro. 34945, Pożyczka serb. prem. po 100 fr, 
2-pro. 111*—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zir, 29:96. Zakł, kred, dla iu i p. po 100 złr, 521*75, 
Clary 40 złr. m, k. 220—, Pożyczka m, Insbruka 20 
zir. 117:—, Losy m, Krakowa 20 zł, 105'—, Pożyczka 
m. Lublany 20 złr, 84'—-, Palffy 40 złr. 255:—, Czerw. 
krzyża Tow. austo 10 złr. 6325, Czerw. krzyża węg, 
Tow. 6 złr. 38:25, Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 złr, 
78*=—. Salma 40 sir, m. 485*—. Pożyczka Salcburga 
20 złr. 115*—, Tureckie oblig, prem, kolei po 400 fr, 
258:60, Tureckie oblig. prem. kolei pro. 206'10, Losy 
kom, m, Wiednia z 1874 roku 529'—, 

Berlin, 23 sierpnia. Anstryaokie banknoty 85'15, Spi- 

tus ——, 
mó, 23 sierpnia, Renta 3-pro. 97:25, Mąka —*--, 


Zamknięcie giełdy. 


Wiedeń, 23 sierpnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10. 
(Waluta korcnowa,) 

Akcye: Austr. Zakł, kred. 654 50, weg. Zakł, kred. 
860 55, Anglobanku 314 75, Unionbanku 620 30, Lån- 
derbanku 518 75, Bankvereia 547 —, Bodeneredit 13 37, 
Galic. Banku hipotecz, 677 —, Kolei państwow, 747 25, 
kolei poładn. 112 50, 4'/, poż. m. Krakowa 93 —, kolei 
północnej 58 45, kolei Czerniow. — —, Alpiny 744 75, 
Rima Muranyi 690 60, Prag, Tow. żelazn. 27 79, Fabryki 
broni 711 —, Akoye tureckie tyt. 320/60, Gal. akc. Tow 
kop. n. 863 —, Obli, węg. indemniz. — —, Renta ma 
jowa 93 60, Austr. renta koron, 83 65, Węgier. renta 
koron, 91 80, B6-lętnie Listy Tow. kred. ziemsk. 93 —, 
467, Listy Banku hip. 93 75, 4,9, Listy Banku hip. 
89 50, 6%/, Listy Banku hip. 110 —, 4%, Listy Banku 
kraj. 94 60, 41/,0/, Listy Banku kraj. 100 46, 4%, Gal, 
Qbl. propin. 97 90, 4%/, Gal. pożyczki kraj, 1893 93 60. 
40/, Pożyczki m, Lwowa 93 ==, Losy tureckie 255 60. 
Marki 117 4%, Rubłe 254 —, Rosyj. pożyczka 103 70, 

Usposohienie silne, zakończenie spokojne. 


PAESPZI pzez 


Nojezgstsza wełna do wutewanie. 
Fie dywanowe, fanale wstągione ihi 


Wszelkie zleceniu wykonują odwrotnie 


WSK) tów, Linia A-B, 


święta magazyn zamknięty. 


4 


Założony w r. 1872 


J Zaklad artysiyczne-kanioniarki 


LĄ ERACI EUNIC 
Kraków, ul, Rakowicka 7, tei. 482, 


Jai 
y podejmuje się wykonania grobowców 
cj sig xf pomników, tak w miejscu jak na 
jprowincyi, oraz poleca wielki wybór 
ap f>pomziców gotowych z piaskowca, mar 
mem | maro i granitu. 111 171 300 


a 2. 


7, par- 


>» Mumcedamt ` 
rutynowany, piszący na maszynie, poszu- 
kuje zaraz odpowiedniej posady. Zgłosze- 
nia: „Praca“ poste restante Jordanów. 


5739 5 10 
E mnrusempaea we willi „Jure“ po- 
ŻZÓYŁ SEBA leca się renomowany 
1-ma Pension „Polonia“. Widok na mo- 
rze. Kuchnia wyborna. * 5672 4 10 


Łaskawe | 


zgłoszenia pod „martis“ poste rest, Tarnów. 
5737 22 


codzień świeże w 5 kg. koszy- 


Owoce kach; jabłka na strudle lub sto- 


łowe 3:50 kor., gruszki stołowe 4— kor., śliwki 
olbrzymie 4.— kor., węgierskie derenie 4— kor., 
pomidory 3— kor., opłatnie za zaliczką wysyła 
| Maimann, Zeleszczyki, 5673 8 3 


"POMOCNIKA zenareisirzewshieyo 


poszukuje S. Matuszyński, zegarmistrz 
Kraków, Sukiennice 10.” 5680 3 8 


, 


Winogrona kuracyjne _ 
najlepszy gatunek deserowy, co dzień świeżo 
zrywane, 6 kg. 3:50 kor. Wybierane brzoskwi- 
nie 3:50 kor. Miód pszczelny kwiatowy najle- 
pszej jakości 6 kg. puszka 6'50 kor. L. Altneu, 
Versecz 8, Węgry. 5327 10 10 


" Rządca drukarni L, K. Górski o“ 
s"21 Ho uWŻE* 25 


